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M a i z y h I i t a

O R G A N  Z W I A Z K Y  

Z A W . M A S  Z  Y N I S  T O W  

K O L E J O W Y C H

NOWA SIEDZIBA ZWIĄZKOWĄ
OKRĘG LWOWSKI Z.Z.M. POD WŁASNYM DACHEM

Dnia 14 grudnia 1930 r. otw arty i 
poświęcony został uroczyście nowy 
dom zw iązkowy w e Lw ow ie, prze­
znaczony na siedzibęi Żarz?du Okrę­
gu i Koła lwowskiego oraz na Ośro­
dek życr oz** " :~ e g o  i towJarzy- 
skiego i p .acy kulturalno-^.oświa­
towej nasrych lwowskich kole/gów.

W  granicach skromnych naszych  
środków wznieśliśmy nową siedzibę 
zw iązkow ą z niemałym trudem i w y­
siłkiem. Budowa jej przypada na o- 
kres ciężki dla Związku pod w zglę­
dem finansowym, mimo to jednak nie 
korzystaliśm y z niczyjej pomocy, nie 
zaciągaliśm y długów ani zobowiązań  
i  oddaliśmy do użytku lwowskich ko­
legów  budynek wolny od wszelkich  
ciężarów.

N ow y gmach Związkowy zbudo­
wany został, co z naciskiem podkre­
ślić należy, z funduszów członków z 
całej Polski. A czkolw iek tedy budy­
n ek  ten przeznaczony jest z natury 
rzeczy w pierwszym  rzędzie dla po­
trzeb miejscowych kolegów, stanowi 
tem  niemniej wspólną własność w szy­
stkich członków Związku i jest w spól­
nym naszym dorobkiem organizacyj­
nym. W zniesienie tej budowli stano­
w i realizację pierw szego punktu pro­
gramu budowlanego, który przewi­
duje budowę dalszych siedzib dla in­
nych Okręgów i Kół Z. Z. M.

W  tych okolicznościach otw arcie  
'domu Związkowego w e Lwowie m ia­
ło  charakter uroczystości ogólno­
zw iązkow ej, było św iętem  nietylko  
'dla członków miejscowych, lecz i dla 
w szystkich  bez wyjątku ośrodków or­
ganizacyjnych i dla wszystkich człon­
ków naszego Związku. Sprzyjające 
okoliczności sprawiły, i i  w uroczy­
stości tej mogli w ziąć udział repre­
zentanci w szystkich naszych Okrę­

gów i Kół, że uczestniczyły w  niej 
w szystkie sztandar-/ zw iązkow e i te  
w  ten sposób było nam danem zło­
żyć zarówno w obec samych siebie jak 
i  w obec społeczeństw a dowody na­
szej solidarności koleżeńskiej i spra­
wności organizacyjnej.

Od dnia 14 grudnia 1930 r. gospo­
darzami nowego gmachu są lw ow scy  
nasi koledzy.

aby w  jej murach krzew iło się po< 
czucie solidarności i spójności k ole­
żeńskiej, poczucie w spólności intere­
sów, których tylko zgodnie i wspól- 
nemi siłami bronić można;

aby była widomym symbolem, i i  
tylko zgoda i solidarność umożliwia 
tw órczą prace;

*hy z iej murów wygnane zostały

Niechże zatem  wolno będzie R e­
dakcji „Maszynisty" do licznych ży­
czeń, złożonych przy tej sposobności, 
dorzucić szczere życzenia w  swem  
imieniu:

aby nowa siedziba zw iązkow a, 
wspólnym w ysiłkiem  wzniesiona, słu­
żyła wspólnej sprawie;

aby się stała w ięzią łączącą w szy­
stkich m aszynistów kolejowych w  je­
dnej zawodowej organizacji.;

nazaw sze niezgoda, intryga i swary  
wewnętrzne;

aby stała się ośrodkiem pracy nad 
sobą, doskonaleniem  się  w  zawodzie, 
krzepienia ducha i  kształcenia umy­
słu;

aby zbliżyła do siebie wszystkich  
naszych członków nietylko wspólno­
ścią zawodu, łecz i wspólnością ży­
cia towarzyskiego i  godziwej a kultu­
ralnej rozrywki.



14 g r u d n ia  1 9 3 0  r. w e  L w o w ie
Dnia 14 grudnia 1930 r. prastary pol­

ski gród kresow y —  Lwów był św iad­
kiem 2 doniosłych zdarzeń w  życiu na­
szej organizacji. T oczyły  się w  tym  dniu 
obrady Zjazdu Przew odniczących Kół 
M iejscowych Z. Z, M., p ośw ięcone do­
niosłem u zagadnieniu sposobu inkasow a­
nia w kładek  członkow skich, ponadto od­
była się uroczystość otw arcia i pośw ię­
cenia nowej siedziby naszego Związku, 
pierw szego domu zw iązkow ego, w zn ie­
sionego z w łasnych naszych funduszów  
i w edług w łasnych naszych  planów, a 
przeznaczonego na użytek  m iejscowych  
członków  Z. Z. M.

Zgodnie z programem ustalonym  przez  
Prezydjum Związku w  porozum ieniu z

Zjazd
Obrady Zjazdu pośw ięoone były, zgo­

dnie z uchwałą Zarz. G łówn, z  dn. 16.X. 
1930 r. spraw ie zajęcia stanow iska w o ­
bec ostatnich zarządzeń M inisterstwa  
Komunikacji, dotyczących  sposobu po­
trącania w zględnie inkasow ania w k ła­
dek członkow skich na rzecz Związków  
Zawodowych pracow ników  kolejow ych. 
Przed Zjazdem odbyły się W alne Zebra­
nia poszczególnych K ół m iejscowych, na 
których członkow ie m ieli sposobność 
w ypow iedzieć swoje zdanie i  swoją opin- 
ję w  omawianej kwestji.

Obrady zagaił im ieniem  Zarz. G łów ­
n ego  P rezes Związku kol. Borkow ski, 
o godz. 10.40 stw ierdzając obecność  
przedstaw icieli w szystk ich  K ół m iejsco­
w ych  z wyjątkiem  K rośniewic, W łodzi­
m ierza W oł., K iw erc i Drohobycza. 
W itając serdecznie delegatów , m ówca  
podkreśla, iż tak liczny i kom pletny  
Zjazd stanowi w idoczny znak w yrobie­
nia społecznego i zainteresow ania dla 
zagadnień zw iązkow ych. Pow ołuje się  na 
chw alebną tradycję Związku, którego  
naczelnem  hasłem  była zaw sze praca dla 
dobra i w ielkości Państw a. Tej zasadzie  
naczelnej, której podporządkowane by­
ły  zaw sze w szystk ie nasze poczyń  arna, 
Zw iązek nasz pozostanie niezłom nie  
w ierny. W nosi zatem  okrzyk na cześć  
Najjaśniejszej R zeczypospolitej Polskiej i 
Jej Prezydenta, podchw ycony z zapałem  
przez w szystk ich  zebranych, poczem  
orkiestra odegrała Hymn Państw ow y, 
którego zebrani w ysłuchali stojąc.

Przechodząc do w łaściw ego tem atu o- 
brad kol. B ętk ow ski proponuje porządek  
dzienny, obejmujący w yłączn ie spraw ę 
potrącania sk ładek  członkow skich  z Kst 
p łacy oraz regulamin obrad identyczny  
z regulaminem, przestrzeganym  na W al­
nych Zjazdach. Propozycje przyjęło b ez  
sprzeciwu i bez dyskusji.

N astępnie kol. Borkowski, jako refe­
rent z ramienia Zarz. G łów nego, przed­
staw ił zebranym stanow isko M inister­
stw a Komunikacji ujawnione w  rozpo­
rządzeniach dotyczących sposobu potrą­
cania w kładek  tudzież w  regulam inie 
kontroli gospodarki finansowej Związ­
ków , opracowanym  przez M inisterstwo. 
M inisterstw o Komunikacji, konstatuje, 
że na rzecz Związków Zawodowych pra­
cow ników  kolejow ych urzędy kolejow e  
potrącają rocznie około  7 i p ó ł miljona 
złotych, pragnie zatem  posiadać dokła-

Zarządem Okręgu i K oła L w ow skiego  
zbiórka uczestników  obu tych uroczy­
stości odbyła się  na dworcu głównym  
w e Lw ow ie o godz. 9-tej. Od rana każ­
dy pociąg przyw oził delegatów  K ół i 0 -  
kręgów naszego Związku, których w ita­
li tłum nie zgrom adzeni m iejscowi k ole­
dzy przy dźw iękach orkiestry kolejowej. 
Z każdą chw ilą rósł w  olbrzymiej hali 
lw ow skiego  dworca las sztandarów  
zw iązkow ych, z  każdą chw ilą pow ięk ­
sza ło  się  grono uczestników . P o  przyby­
ciu spóźnionego o godzinę pociągu w ar­
szawskiego, k tóry p rzyw iózł reprezen­
tantów  Okręgu w arszaw skiego in corpo- 
re, tudzież delegacje okręgów  poznań­
sk iego  i  pom orskiego uczestnicy uro­

dne i szczegółow e wiadom ości, w  jaki 
sposób pow ażne te  fundusze są użytko­
wane, Zgadza się  zatem  potrącać sk ład­
ki członkow skie przez administrację ko­
lejow ą ty lko  tym  Związkom , które pod­
dadzą się pod kontrolę ze strony Mini­
sterstw a Komunikacji i  podpiszą stoso­
wną deklarację. Z treści deklaracji w y ­
nika, iż sposób i zakres kontroli ustalać  
b ęd zie jednostronnie p. M inister Komu­
nikacji, którego organy mają prawo kon­
trolow ać w szystk ie bez wyjątku księgi, 
dokumenty, dowody kasow e i t. p. M ini­
sterstw o n ie daje żadnej gwarancji, iż po  
podpisaniu omawianej deklaracji w kład ­
ki będą Związkom  potrącane stale; prze­
ciwnie, przewiduje zgóry, iż w  razie, 
gdyby w  gospodarce Związku organy 
kontrolne dopatrzyły się  czegoś co uwa­
żać będą za n iew łaściw e — prawo potrą­
cania sk ładek będzie cofnięte. Punkt 
ciężkości zagadnienia spoczyw a w obec  
tego  bynajmniej nie na zagadnieniu kon­
troli, której Związek M aszynistów  oba­
w iać się nie potrzebuje, lecz na u zależ­
nieniu potrącania w kładek  od w yników  
tej kontroli, co  stw arza dla zw iązku pod  
pisującego deklarację stan kłopotliw ej i 
niebezpieczne} zależności od M inister­
stw a Komunikacji, przyczem  zapom inać 
nie w olno, że  M inisterstw o to jest' pra­
codaw cą kolejarzy, a Związki Zawodo­
w e  są reprezentantam i pracow ników. Z 
teg o  jmnktu w idzenia zajęcie stanowiska  
w ob ec om awianego problem atu n ie było  
decyzją drobną, lecz , przeciw nie, roz­
strzygało o dalszych losach i o dal­
szej n iezależności Związku. D latego Pre­
zydjum nie m ogło w ziąć na sieb ie odpo­
w iedzialności za p ow zięc ie decyzji w  tej 
spraw ie. T ak że i Zarząd G łów ny, do k tó­
rego Prezydjum  się  odw ołało  uznał się  
niekom petentnym  do ostatecznego zała­
tw ienia sprawy i postan ow ił odw ołać się  
d o opinp ogółu członków , którą to  opinję 
Zjazd obecny w łaśn ie reprezentuje. Kol. 
Borkow ski przypom ina, iż zwołując obe­
cny Zjazd, p ozostał w ierny przyrzecze­
niu, k tóre z łoży ł na Zjeździe w  W ilnie, 
i ż  żadnej ważniejszej spraw y nie załatw i 
bez zasięgnięcia opinji ogółu członków .

A b y  ułatw ić Zjazdowi spełn ien ie tego  
zadania, Prezydjum starało  się wyjaśnić 
m ożliw ie jaknajdokladniej w szystk ie o- 
koliczności, zw iązane z om awianą spra­
w ą. W  tym  celu  Prezydjum u zyskało  
dnia 20 w rześnia 1930 r. audjencję u p.

czystości zgrupowali się przed dworcem  
i ustaw ili się do pochodu. Pochód pro­
w adził Prezes Okręgu lw ow skiego  kol. 
Karol K uczkow ski w  otoczeniu człon­
ków Zarządu O kręgowego. N astępnie  
postępow ała orkiestra kolejow a. Zarząd 
G łów ny i delegaci K ół zam iejscowych  
zgrupowani w ed ług okręgów  ze  sztan­
darami, których naliczyliśm y 14, w resz-  

.c ie  liczn ie zebrani członkow ie Koła  
M iejscow ego Z, Z. M. w e  Lwowie.

Pochód udał się ulicami m iasta przed  
gmach Sokoła II, poczem  u c z e s tn ic y ^  
Zjazdu Przew odniczących K ół udali się  
do sali obrad, inni zaś członkow ie Zwią­
zku umieścEi się w  przyległych salach * 
kuluarach.

h K ół
Ministr,;. Komunikacji i m iało sposobność  
zapoznać się  z opinją p. Ministra, w  o- 
m awianej sprawie. P. M inister stw ier­
dził, iż był dotąd i p ozostał nadał sta­
nowczym  przeciwnikiem  potrącania sk ła  
dek z list płacy, albowiem  stw arza to  
pom iędzy administracją kolejową a 
Związkam i Zawodowemi stosunek, k tó­
ry nie m oże być uważany za normalny.
P, M inister jest w obec tego zdania, że  
prędzej czy później dotychczasow y sy­
stem  zostanie usm ręty. Jeszcze będąc  
D yrektorem  Tramwajów M iejskich w  
W arszaw ie, gdzie jest 3 Związki Zawo­
dow e, p. M inister, odmówił stanow czo  
prośbkć *. Zw.ązków o p jtrącąn i*  
składak >.st j^ c y . J*to»,ąc tikiem 
stanow ią •? p. doradzał Związ­
kom  a |  skończyły z  obecnym syste­
m em  i przygotow ały się do sam odzielne­
go potrącania w kładek  z wolnej ręki. 
Taki system  Jest zdrowszy, nwalnia ad­
m inistrację kolejow ą od kłopotów, a 
Związkom  zapewnia sam odzielność.

Zanim niezależne od nas okoliczności 
p ozw oliły  na zw ołan ie Zjazdu, upłynęło  
praw ie 3 m iesiące, w  czasie których  
Związek zyskał w  omawianej sprawie 
p ew ne dośw iadczenie zarów no na sob ie  
samym, jak też i na innych Związkach, 
które deklarację podpisały. Kol. Bor­
kow ski konstatuje, iż akcja potrącania  
sk ładek  z w oln e5 ręki w  naszym Związ­
ku w ypadła nadspodziew anie dobrze. 
Ośrodki organizacyjne w ykazały  przy  
tej sposobności w ysokie w yrobienie spo­
łeczn e i sprawność organizacyjną, za co  
składa im imieniem Związku podzięko­
w anie. Sytuaq'a Związków, które dekla­
rację podpisały jest mniej korzystna. 
Przedew szystk iem  straciły  one pow ażny  
procent sk ładek  za październik, następ­
nie n apotkały  na szereg nieprzew idywa- 
nych trudności. Np. ok azało  się , iż w ie le  
deklaracyf przystąpienia do Związku za­
ginęło, w ob ec czego członkow ie tych  
Zw iązków  pociągani są m asow o do po­
now nego podpisyw ania deklaracyj i to  
w  obecności przedstaw iciela admini­
stracji kolejowej. P ow sta łe na tem tle  
trudności są w  niektórych Związkach  
tak pow ażne, iż  grożą n aw et przesile­
niami na stanow iskach kierow niczych.

Zw iązek nasz na podobne trudności 
narażony n ie jest, inkasuje w kładki w ła- 
snem  staraniem , co  um ożliw iło mu spra­
w ne w ykonyw anie ciążących  nań obo-



•wiązków. Mimo zmiany systemu potrą­
cania Związek nie wstrzymał ani na 
chwilę świadczeń, ponadto zaś prowa­
dził nadal kosztowną budowę domu 
związkowego.

Prezydjum Związku i Zarząd Główny 
ograniczają się do objektywnego przed­
stawienia sprawy, nie stawiając ze swej 
strony żadnych wniosków i pozostawia­
jąc decyzję w zupełności Zjazdowi. Kol. 
Borkowski podkreśla jednakże, iż pierw­
szym i nieodzownym warunkiem, aby 
Związek mógł należycie spełniać swe 
zadania jest niezależność tego Związku. 
W ierzy mocno, iż solidarność i spoistość, 
której dowody Związek Maszynistów już 
wielokrotnie dawał, będzie siłą wystar­
czającą do przetrwania w  obecnym, 
wyjątkowo trudnym okresie.

W  dyskusji, która bezpośrednio po 
przemówieniu kol. Borkowskiego została 
otwarta przemawiali kol. kol. Oleksik 
(Przemyśl), Kępny (Dziedzice), Winnicki 
(Toruń), Gruszczyński (Sosnowiec), Bo­
ratyński (Nowy - Sącz), Proczkowski 
(Rzeszów), Monkiewicz (Wilno), Tyczka 
(Tarnowskie-Góry), Świtalski (Lwów), 
Sawlewicz (Mołodeczno). Skiba (Woł- 
kowysk) i Angiersztejn (Kutno). Wszys­
cy mówcy zgodnie podkreślali, iż nie ma­
ją nic przeciwko jakiejkolwiek kontroli 
gospodarki związkowej zwłaszcza, iż 
kontrola ta już dzisiaj istnieje i jest wy­
konywana zgodnie ze statutem oraz z 
obowiązującemi przepisami prawa. Zwią­
zek wobec tego niema żadnego uzasad­
nionego powodu uchylać się od dodat­
kowej kontroli ze strony Ministerstwa 
Komunikacji. Różnica zdań zaznaczyła 
się jedynie w  tem, iż jedni z mówców 
doradzali podpisać deklarację propono­
waną przez M-stwo i potrącać wkładki 
z listy płacy, inni zaś mówcy, z  uwagi na 
konieczność zachowania samodzielności 
związkowej, doradzali deklaracji nie pod 
pisywać i potrącać wkładki z wolnej 
ręki. Przeważała opinja, iż należy dbać 
o zachowanie samodzielności związko­
wej, ażeby nieuzależniać się od Minister­
stwa Komunikacji i zachować na wszel­
ki wypadek swobodę działania, W  re­
zultacie dyskusji złożono trzy projekty 
rezolucji, które zostały uzgodnione wza­
jemnie, wskutek czego rezolucja ostate­
czna została przyjęta przez Zjazd jedno­
głośnie, bez sprzeciwu i bez wstrzymy­
wania się od głosowania.

Istotna treść tej rezolucji opiera sie na 
następujących wytycznych:

1) Z uwagi na szereg niedogodności, u- 
trudnień i strat, jakie pociąga za sobą 
potrącanie wkładek członkowskich z list 
płacy, jak również z uwagi na koniecz­
ność zachowania samodzielności i nieza­
leżności Związku— Zjazd, zgodnie z opi- 
nją p. Ministra Komunikacji, postanawia 
na przyszłość inkasować wkładki człon­
kowskie z wolnej ręki.

2) Wobec tego podpisywanie deklara­
cji proponowanej przez Ministerstwo 
Komunikacji staje się bezprzedmioto- 
wem.

3).Mimo to Związek nie uchyla się od 
kontroli ze strony Ministerstwa Komuni­
kacji i na wypadek, gdyby Ministerstwo 
uznało za stosowne kontrolę taką prze­
prowadzić Zjazd poleca Prezydjum, aby 
umożliwiło i ułatwiło tę kontrolę przez 
dostarczenie kontrolującym organom 
wszystkich żądanych przez nich dowo­
dów i dokumentów.

Decyzja Zjazdu czyni zatem zadośd za­

równo żądaniu tych Kolegów, którzy do­
magali się poddania gospodarki związko­
wej pod kontrolę M. K., chcąc dać wyraz 
lojalności Związku wobec M. K „ tudzież 
zaspokoić opinję publiczną i udaremnić 
wszelkie możliwe na tem de zarzuty jak 
też i żądaniu tych Kolegów, którzy w  
trosce o niezależność i samodzielność 
związkową byli przeciwni podpisywaniu 
deklaracji, uzależniającej potrącanie 
wkładek od kontroli ze strony M. K. i 
stawiającej skutkiem tego Związek w 
zależności od administracji kolejowej.

Wobec wyczerpania porządku obrad 
kol. Borkowski zamknął obrady Zjazdu 
o godz. 12.35 ponownym okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej oraz' 
okrzykiem na pomyślność dalszego roz­
woju Z. Z. M.

Uczestnicy Zjazdu opuścili gremjalnie 
salę obrad i ustawili się ponownie w  po­
chód, aby udać się do gmachu Z. Z. M. 
przy ul. Zadwórzańskiej, którego uroczy­
ste otwarcie i poświęcenie nastąpić mia­
ło o godz. 13-tej.

O twarcie i p o św ięcen ie  dom u  
zw iązk ow ego

Przed nowym domem Związkowym  
zgromadzili się tym czasem  zaprosze­
ni goście wśród których zauważyli­
śmy reprezentantów władz i urzędów  
państwowych i komunalnych w  szcze  
gólności zaś p. Dra K rzyszkowskiego  
w imieniu p. W ojewody Lwowskiego, 
p. Dyrektora Kolei w e Lwowie inż. 
Frachtla - M orawiańsldego w tow a­
rzystw ie licznych wyższych urzędni­
ków Dyrekcji, a mianowicie: pp. ińż. 
Janasa, Dra Zgórskiego, Dra Demia- 
nowskiego, inż. G oldsteina, inż. Mo- 
hrera, inż, Bohusiewicza, inż. Sw obo­
dę, inż. Duchyba, inż. B iszew skiego, 
inż. W elpla, inż. Krogulskiego, pp. 
Gelbarda i Radlicha, p. Komisarza 
Rządu na m. Lwów, inż. Brzozow­
skiego w tow arzystw ie Radcy Magi- 
startu p. inż, Blahna, Reprezentanta  
Rady Zawodowej i pokrewnych or- 
ganizacyj zaw odowych syndykatów  
Związkowych p. Dra Bromberga ze 
Lwowa, przedstaw icieli prasy miej­
scowej oraz liczne grono członków  
Z. Z. M, ze Lwowa i okolicy z rodzi­
nami. Dom przybrany był pięknie  
girlandami z zieleni. W ejście zam yka­
ła w stęga o  barwach narodowych.

Po nadejściu uczestników  Zjazdu 
Przewodniczących Kół uczestnicy u- 
roczystości zebrali się  przed gma­
chem i wysłuchali przem ówienia bu­
downiczego gmachu p. arch. M aciał- 
ka, który wspomniawszy pokrótce, 
dzieje powstania i budowy nowego  
gmachu i podkreśliwszy potężny w y­
siłek  Związku niezbędny do ukoń­
czenia, dzieła tego w  tak krótkim  
czasie oddał klucze gmachu w  ręce  
Prezesa Związku kol. Borkowskiego.

Kol. Borkowski wyraził imieniem  
ogółu członków  radość z powodu po­
myślnego ukończenia budowli, pod­
kreślił, iż dom ten jest w łasnością  
zbiorową Związku, przeznaczoną do 
użytku lwowskich kolegów, poczem  
wzruszony zw rócił się do niezmordo­
wanego i ofiarnego ponad zwyczajną 
miarę pracownika na niw ie zw iązko­
wej kol. Kuczkowskiego, Prezesa  
Okręgu Lwowskiego jako do w łaści­
wego gospodarza nowego budynku—  
podkreślił jego zasługi i jego ofiarny 
trud w przeprowadzeniu dzieła budo­
w y i oddał w  jego ręce klucze gma­
chu z życzeniem , aby Okręg i Koło 
Lwowskie rozwijały się nadal po­
myślnie na pożytek  w łasny i  dla do­
bra wspólnej sprawy.

Kol. K uczkowski przyjąwszy klu­
cze i  podziękow aw szy w  krótkich

słow ach Zarządowi Głównemu za po­
parcie, a w szystkim  członkom  miej­
scow ym  i zam iejscowym za ofiarność 
i przychylność dla dokonanego dzieła  
prosił kol. Borkowskiego, aby jako 
reprezentant Związku przeciął w stę­
gę i dokonał w  ten sposób aktu  
otwarcia.

Po przecięciu w stęgi p ierwsi prze­
stąpili próg gmachu zaproszeni go­
ście poczem  kolejno w eszli doń re­
prezentanci kół ze sztandarami, 
członkow ie Prezydjum, Zarz. G łów ­
nego i Głównej Komisji Rewizyjnej 
oraz inni uczestnicy uroczystości.

W ygląd zew nętrzny domu, przed­
stawionego na rycinie, zamieszczonej 
na stronie 1-szej niniejszego numeru 
„M aszynisty'’ jest harmonijny i e ste­
tyczny i odbiega korzystnie od sza­
blonu domów podobnego typu i prze- 
znaczeneia. Front ozdobiony jest k o ­
lumnami otaczającemi na parterze 
wejście do gmachu, a na piętrze bal­
konik przylegający do sali obrad. 
W nętrze przeznaczone jest w yłącz­
nie dla potrzeb związkowych. Krót­
ka przechadzka po gmachu przeko­
nywa nas, iż rozm ieszczenie ubikacyj 
jest planowe, a wykończenie w e­
wnętrzne poprawne, uwzględniające 
potrzeby higjeny t rozsądnie poję­
tego komfortu. W ejście prowadzi do 
hollu m ieszczącego garderobę i ko­
munikującego się bezpośrednio z 
piękną, obszerną i widną salą. Za sa­
lą umieszczona jest scenka wystar­
czająca dla potrzeb dla których sala 
jest przeznaczona. Parter obejmuje 
w  prawem skrzydle m ieszkanie dla 
dozorcy i pokoik gościnny. Przeciw ­
leg łe skrzydło parteru zajmuje sala 
bufetowa z przylegającą do niej 
kuchnią, urządzoną wygodnie i hig- 
jenicznie.

W ygodne schody prowadzą na p ię­
tro gmachu, gdzie obok pięknej i ob ­
szernej sali obrad znajdują się ubika­
cje, przeznaczone na biura dla Za­
rządu Okręgowego i Zarządu Koła, 
na czytelnię, i pokój klubowy, oraz 
na dalsze 2 pokoje gościnne.

Gmach wyposażony został w  urzą­
dzenia niezbędne do prawidłowego  
korzystania z jego pom ieszczeń. W  
parterze widzim y zatem  kom pletne 
urządzenie garderoby z estetyczną  
boazerją i urządzenie bufetu, w szę­
dzie istnieją umywalnie, k lozety  jtp . 
Ogrzewanie centralne, przyczem  sal*  
ogrzewana jest specjalnem urządzę*
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niem od góry, co umożliwia równo­
cześnie jej chłodzenie w  czas upa­
łów  i należytą wentylację. Oświetle­
nie projektowane skromnie, daje jed­
nakże dostateczną ilość światła. Ca­
łość robi wrażenie m iłe i estetyczne.

Zanim ukończyliśmy krótką w y­
cieczkę po gmachu, uczestnicy uro­
czystości zgromadzili się w  sali, w  
której nakryto i ozdobiono stoły dla 
gości. Na pięknie przybranej scenie 
umieszczono sztandary zw iązkowe. 
Uczestnicy zajęli przygotowane dla 
nich miejsca, poczem na scenie uka­
zał się Prezes Lwowskiego Okręgu 
Z. Z, M . kol. Kuczkowski. W  dłuż- 
szem przemówieniu opisał on wysiłki 
naszego Związku, zmierzające do u- 
gruntowania i wzmocnienia finanso­
wych podstaw organizacji. Przypom­
niał okres ciężkiej biedy organizacyj- 

jnej i pierwsze podwaliny pod mają­
tek nieruchomy, położone przez kup­
no placu w  Warszawie. Od tego cza­
su Zw iązek rośnie w  zasoby i zdoby­
wa dla siebie coraz to nowe siedzi­
by, z których ostatnią do tej pory 
jest właśnie dom zw iązkow y we 
Lw ow ie. Z  niemałym trudem i ty l­
ko przy nadzwyczajnym wysiłku u- 
dało się dźwignąć te mury, które 
stać się mają w  przyszłości ośrod­
kiem  życia zw iązkowego w e Lw o­
wie, a w ięc w  tej miejscowości, gdzie 
w ylęgła się idea naszej organizacji. 
M ów ca jest szczęśliwy, że może w  
tych murach powitać dostojnych go­
ści i serdecznie kochanych kolegów. 
Składa podziękowanie wszystkim, 
którzy  przyczynili się życzliwością i 
pracą swoją do wzniesienia tego 
gmachu, a obejmując gmach ten i- 
mieniem kolegów  lwowskich w  o- 
piekę, ślubuje, że stanie się on ogni­
skiem zdrowej myśli i  twórczej pra­
cy związkowej.

Aktu  poświęcenia gmachu doko­
nał ks. kanonik D ziędzielew icz, któ­
ry  następnie wygłosił świetne w  to­
nie i treści i tchnące głębią uczucia 
przemówienie, poświęcone znojnej 
pracy i odpowiedzialności zawodu 
maszynisty. Dostojny mówca wzru­
szył słuchaczy aż do łez, to też dzię­
kowano mu długo niemilknącemi o- 
klaskami.

Pierw szy z pośród reprezentantów 
władz przem awiał p. Dyrektor kolei 
Państwowych we Lw ow ie inż. P. 
Prachtl M orawiański, zwracając się 
do inicjatorów i twórców  gmachu z 
wyrazami podziwu i uznania, zaś 
do przyszłych gospodarzy gmachu, 
lwowskich maszynistów z w ezw a­
niem, aby pielęgnowali w  nim i 
krzew ili myśli wzniosłe i pożyteczne 
aby dbali d dobro i potęgę Państwa, 
o pomyślność kolejnictwa i  interesy 
trudnego swego zawodu, 
tant wojew ody lwowskiego p. Dr. 
K rzyszkowski, p. Komisarz rządu na 
m. Lw ów  p. inż. Brzozowski oraz Na- 
cze ln yLekarz  Dyrekcji p. Dr. Demia- 
nowski.

Uczestnicy spędzili kilka godzin 
na wspólnej pogawędce, poczem 
rtfzpoczęła się zabawa towarzyska, 
która przeciągnęła się do późna.

W  czasie uroczystości szereg pod­

niosłych pieśni wykonał chór ko le­
jarzy „Syrena", który odśpiewał m. 
in. „Gaudę M ater Po lon ia" i „G rób 
W ikinga". W  czasie pochodu i  na 
sali przygrywała orkiestra kolejowa. 
Oba zespoły zbierały za swoje wy- 
sokowartościowe artystyczne pro­
dukcje rzęsiste oklaski zebranych.

Z pośród gości zaproszonych z 
M inisterstwa Komunikacji p. D yrek­
tor Biura Personalnego T. Zającz­

kow ski nadesłał depeszę, w  której, 
powołując się na niemożność osobi­
stego w zięcia  udziału w  uroczysto­
ści, życzył tą drogą w  słowach ser­
decznych, aby nowowzniesiony dom 
zw iązkow y pizyniósi jaknajwiększe 
korzyści dla dobra kolejnictwa i  
Związku. Za te uprzejme i serdecz­
ne życzenia składamy niniejszym p. 
Dyrektorow i Zajączkowskiemu i- 
mieniem Związku gorące podzięko­
wanie.

S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć
NASZE ZADANIA W BIEŻĄCYM ROKU

Upływa już kilka miesięcy od cza­
su wprowadzenia Działu Spółdziel­
czego w  naszem piśmie. Na podsta­
w ie zebranych opinij możemy stw ier­
dzić, że  rubryka ta znalazła dodatni 
i  sympatyczny oddźwięk w  ośrod­
kach, gdzie istnieją spółdzielnie ko­
lejowe. Tam, gdzie istnieją spółdziel­
nie powszechne lub wcale niema 
spółdzielni spożywców, notujemy 
nieco słabsze zainteresowanie.

Jesteśmy jednak mocno przekona­
ni. iż pracując wytrwale na tej niwie, 
zasilając systematycznie rubrykę na­
szą wiadomościami ze świata spół­
dzielczego, potrafimy wcześniej czy 
później zainteresowania zagadnienia­
mi spółdzielczemi wzmocnić.

W  rubryce spółdzielczej ograniczy­
liśmy się przeważnie do wiadomości 
z życia spółdzielczego, chcemy bo­
wiem  realnie zapoznać czytelników 
z tem, jaka jest spółdzielczość w  Po l­
sce, jak pracuje, jakie ma rezultaty 
ew. niedomagania. Ze specjalnem za­
interesowaniem odnosimy się do spół­
dzielni kolejowych, poświęcając im 
dużo miejsca w  naszej rubryce.

łeczna. Siłę tę wciągnąć do czynnej 
współpracy w  spółdzielniach kolejo­
wych —  to w ielk ie zadanie chwili.

C o do ośrodków, gdzie dotychczas 
nie istnieje żadna spółdzielnia spo­
żyw ców , a jest jednak silna komór­
ka Z. Z, M. i  Z. Z. K. —  to  mamy 
niepłonne przekonanie, iż spółdziel­
nia prędzej czy później musi tam po­
wstać.

W eźm y takie miejscowości, jak 
Koluszki, Łowicz, Tczew. K atowice, 
M ałkinię i i. p. W  miejscowościach 
tych niema dotąd- spółdzielni spo­
żywców, Czy stan taki może długo 
trwać? Czy wiecznie będą tkwić ko­
lejarze w  rękach prywatnych sklepi­
karzy? N ie! Kolejarze wcześniej lub 
późiuej zechcą tam zorganizować 
spółdzielnię celem obrony swych in­
teresów jako spożywców; utworzą 
zatem albo samodzielne spółdzielnie, 
albo filje już istniejących spółdzielni 
kolejowych.

N ow y Sącz, Kraków, Oświęcim, 
Łódź Kaliska. Pruszków, Skarżysko, 
Radom, Lublin, Kowel, Brześć, Łuni- 
niec, W ołkowysk, Wilno, Zagłębie

I

* * *
Początek roku —  to zw yk ły  mo­

ment wysuwania projektów  pracy i 
zadań. Chcemy je omówić w  bieżą­
cym artykule.

Przedew szystkiem  będziem y a się  
starali wzbudzić w śród czyteln ików  
sta łe  zainteresow anie naszem i arty­
kułami w  tych m iejscowościach, gdzie  
istnieją spółdzielnie kolejow e. M iej­
scowości te obejmują sporą część 
wszystkich zgrupowanych w  Z. Z, M . 
maszynistów. Rozwinąć w iększe za­
interesowanie członków Z. Z. M . do 
spółdzielni kolejowych jest naszem 
naczelnem zadaniem. Pracownicy ko­
lejow i —  to pierwszorzędna siła spo-

Dąbrowskie i inne dowodnie wyka­
zują. że tam, gdzie istnieje grupa chęt­
nych i ideowych kolejarzy —  tam 
może powstać i rozwijać się pięknie 
placówka spółdzielcza.

Dla realizacji tych trzech idei w y ­
tycznych i dalszego rozwoju w ym ie­
nionych zadań, potrzebna jest stała  
propaganda. Rolę tę spełniać zamie­
rzamy, prowadząc dalej dział spół­
dzielczy na łamach naszego pisma. 
Czytelników  naszych prosimy o inte­
resowanie się tym działem, propa­
gandę jego wśród kolejarzy oraz do­
starczanie nam materjału do artyku­
łów  dyskusyjnych, które chętnie po­
dejmiemy w  naszej rubryce.

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW KOLEJARZY

Krajowa Spółdzielnia Spożywców  
Kolejarzy jest największą spółdziel­
nią kolejową w  Polsce. Notatkę ni­
niejszą poświęcamy jej historji i pra­
cy gospodarczej.

K. S. S. K . powstała w  1923 roku 
z przekształcenia Centralnego Zw iąz­
ku Spółdzielni Pracowników  K o le jo ­
wych, który to Związek datuje swe 
istnienie od 1919 roku. Można zatem 
stwierdzić, że zgrupowanie spółdziel­
czości w  K . S. S. K . łączy się z datą 
powstania Państwa Polskiego, t. j. 
1918/19 rokiem.

W  1924/24 r. K . S. S. K. przecho­
dzi poważne zachwianie się i przesi­
lenie wewnętrzne, związane zarówno 
z kryzysem poinflacyjnym, jak rów ­
nież z nadużyciami w  gospodarce w e­
wnętrznej. Data 1926— 1929 r. płyną 
tutaj pod znakiem porządkowania 
stosunków i stopniowej sanacji go­
spodarczej spółdzielni.

Pod koniec 1930 r. K . S. S. K , li­
czyła 15.642 członków. Kapitał udzia­
łow y  wynosił 123.000 zł. społeczne 
własne kapitały —  122.000 zł. Dzia­
łalność gospodarczą w  1929 r. spół*



dzialnia prowadzi w  46 sklepach', 3 
piekarniach i 2 masarniach. Obrót za 
1929 r, wynosił 3,900.000 zł. Spół­
dzielnia posiada 3 własne nierucho­
mości.

Charakterystycznem jest rozrzuce­
nie terenu poszczególnych punktów 
spółdzielni. K . S. S. K . posiada waż­
niejsze obwody:
1) W arszawa 3
2) Zagłębie Dąbrowskie 4
3) W oj. K ie leckie 9
4) Lubelskie 7
5) „  Białostockie 1
6) „  Poleskie 5

7) „  W ołyńskie 3
8) „  W ileńskie, Nowogródzk. 14

Razem  46

Jak z powyższego zestawienia w i­
dzimy. ciążenie gospodarcze K . S. S. 
K . rozciąga się na ziemie b, zaboru 
rosyjskiego z dużym udziałem K re­
sów Wschodnich, nie obejmuje zupeł­
nie Poznańskiego, Pomorza i M ało­
polski.

Do K. S. S. K . należą kolejarze 
wszystkich odcieni zw iązkowych —  
przeważnie jednak rekrutują się tutaj 
członkowie Z, Z, K . i Z. Z. M ,

SPÓŁDZIELCZOŚĆ KOLEJARSKA W NOWYM SĄCZU
Dla żadnego świadomego proleta- 

rjusza nie mcże w ięc być obojętną 
sprawa organizowania i należenia do 
spółdzielni. W  spółdzielniach dobrze 
prowadzonych, uczą się zrzeszeni sa­
morządu i gospodarowania dorob­
kiem własnej pracy. W  Nowym  Są­
czu, niemal jednocześnie z obudze­
niem świadomości klasowej wśród tu­
tejszej klasy pracującej, krzew iły się 
myśli o zorganizowaniu spółdzielni i 
tutaj powstała w  1898 roku jedna z 
najstarszych w  Małopołsce Spółdziel­
ni Spożywców Kolejarzy „Samopo- 
moc“ . Rezultat działalności gospodar­
czej za 1929 r. przedstawia się na­
stępująco: fundusze własne spółdziel­
ni wynoszą 77.347 zł., wariość nieru­
chomości 270.000 zł., obrót towarów 
w 7-iu sklepach 1.082.283 zł, „Samo­

pomoc" prowadzi w e własnym za­
rządzie piekarnię i masarnię.

N ie na tem kończy się działalność 
spółdzielcza tutejszych kolejarzy. R o ­
zumiejąc doniosłość roli, jaką odgry­
wać może spółdzielczość w  w yzw o­
leńczym ruchu robotniczym, w  1912 
roku utworzona została przez klaso­
w o zorganizowanych kolejarzy nowa 
spółdzielnia pod nazwą: Robotnicza 
Spółdzielnia K redytow a" w  Nowym  
Sączu, W  pierwszym roku swego ist­
nienia liczyła 242 członków złożo­
nych udziałów wynosiła 5.055 koron 
austrjackich. Lata następre podwoi­
ły  wkłady i obroty, zapowiadając 
świetny rozwój spółdzielni. Obecnie 
spółdzielnia liczy 1251 członków, 
92.386 zł. udziału i 203.557 zł. oszczę­
dności, a obrót za pierwsze półrocze 
1930 r, wynosi 1.479.065 zł.

Ż Y C IE . Z W I Ą Z K O W E
z a r z ą d z e n ia  p r e z y d ju m  w  z w ią zk u  z  in kaso w an iem

WKŁADEK Z WOLNEJ RĘKI

Prezydjum podaje poniżej do 
wiadomości ogółu członków Związku 
treść okólnika, który rozesłany zo­
stał do wszystkich Zarządów O krę­
gowych i Zarządów K ó ł w  związku 
z  wprowadzeniem na stałe sposobem 
inkasowania wkładek członkowskich 
z  wolnej ręki.

I. SPOSÓB IN K A S O W A N IA  
W K Ł A D E K  c z ł o n k o w s k i c h .

Zgodnie z jednomyślną uchwałą 
Zjazdu Przewodniczących K ó ł z dn. 
14.XII b. r. wkładki członkowskie na 
rzecz naszego Związku inkasowane 
będą na przyszłość z wolnej ręki. 
Prezydjum wykonując tę uchwałę po­
leca przestrzegać następujących za­
sad:

1) Obowiązek inkasowania w kła­
dek członkowskich spoczywa zasad­
niczo na Zarządach Kół, Koła obej­
mujące w ięcej niż jedną parow ozow ­
nię obowiązane są ustanowić y^e 
wszystkich miejscowościach poza 
siedzibą Zarządu Koła, w  których 
znajdują się i pobierają pobory człon­
kowie Związku —  m ężów zaufania. 
M ężowie ^zaufania mianowani na o- 
kres przejściowy, t . j. na \y  kwartał 
1930 r. pozostają na swoich stanowi­
skach. W  razie zmiany osób wyzna­
czonych na m ężów  zaufania, należy 
zmianę tę natychmiast zakomuniko­

wać Centrali. Inkasowanie wkładek 
odbywać się winno zasadniczo pierw ­
szego dnia każdego miesiąca zarów ­
no od pracowników etatowych jak i 
od nieetatowych i dokonywane być 
winno w  miarę możności przy w y ­
płacie poborów i w  tym lokalu, w  
którym się wypłata poborów  odby­
wa. Ewidencja wpłaconych wkładek 
prowadzona być winna na listach 
kontrolnych tego samego systemu, 
jaki był praktykowany w  ciągu ostat­
nich trzech miesięcy. Na listach tych 
wpisywać należy nazwisko i imię 
członka oraz w  stosownej rubryce 
sumę Zł. 6 odpowiadającą wysokości 
bieżącej wkładki miesięcznej. Inne 
wpłaty na rzecz Związku, w  szcze­
gólności zaś zaległe wkładki za ubie­
głe miesiące, wpisowe, należności za 
duplikaty legitymacyj oraz za zmia­
ny adresu winny być uwidocznione 
na końcu listy dopiero po jej zakoń­
czeniu i podsumowaniu wkładek za 
miesiąc bieżący. Nazwiska członków 
wpisują Koła w e własnym Zarządzie. 
Prezydjum mimo usilnych starań nie 
jest w  stanie dostarczyć Kołom  w y ­
pełnionych list, a to ze względu na 
liczne zmiany, które w  składzie 

• cz">nków w  ciągu roku zachodzą, 
tak, że drukowanie nazwisk człon­
kowskich na listach spowodowałoby 
niepomierne koszty i  zamiast ułat­

w iać —  utrudniałoby Kołom  spełnia­
nie omawianego obowiązku. Centrala 
zaleca jednak, aby Koła  w  miarę 
możności wypisywały listy członkow­
skie ołówkiem  chemicznym przez 
kalkę, mniej w ięcej na kwartał. 
Zmiany zaszłe w  poszczególnych 
miesiącach uwidaczniać należy atra­
mentem. Obowiązuje zasada, iż czło­
nek płaci wkładkę w  tym Kole, do 
którego organizacyjnie należy; wyni­
ka s^ąd, iż członkowie delegowani 
czasowo do innej miejscowości winni 
wpłacać wkładkę nie tam, gdzie pe ł­
nią chwilowo służbę, lecz w  swoim 
K o le macierzystem, w  którem pobie­
rają pobory. Listy kontrolne odsyłać 
należy do Centrali natychmiast po 
ich ostatecznem zakończeniu i pod­
sumowaniu, me później jednak jak do 
dn. 20 każdego miesiąca włącznie. 
Dostateczną ilość formularzy lis) 
kontrolnych Zarządy K ó ł otrzymają 
przed dn. 1.1.1931.

2) Zamiast praktykowanego do­
tychczas systemu kwitowania człon-1 
ków  z wpłaconej wkładki na kwitar- 
juszach blokowych —  wprowadza się 
nowy system kwitowania znaczkami. 
W  tym celu każdy członek Związku 
otrzyma nową legitymację przystoso­
waną do tego celu. Legitymacja bę­
dzie miała format książeczkowy.' 
W ewnętrzne strony tej książeczki 
zawierać będą rubryki, przeznaczone 
na wklejanie znaczków, obliczone na 
lat 10. Każdy członek który wkład­
kę opłacił otrzyma od Zarządu Koła 
1 znaczek i obowiązany będzie przy­
kleić go w  rubryce odpowiedniego 
roku i miesiąca. Stanowić to będzie 
dowód dla członka, iż  wkładkę za 
dany miesiąc uiścił. Zarządy K ó ł o- 
trzymają niezbędną ilość znaczków, 
które uważane być muszą za papier 
wartościowy w  ten sposób, iż każdy 
znaczek przedstawia wartość Zł. 6. 
Zarząd Koła obowiązany będzie w y ­
liczyć się ściśle z otrzymanej ilości 
wkładek członkowskich przesłanych 
do Centrali. Prezydjum poleca miej­
scowym Komisjom Rewizyjnym  stałe 
sprawdzanie i kontrolowanie znacz­
ków  zaś Zarządom K ó ł zwraca uwa­
gę na konieczność utrzymania posia­
danych znaczków w  ścisłej ewidencji. 
Ze w zględów  praktycznych P re zy ­
djum zaleca, aby odpowiednią ilość 
znaczków rozdzielić pomiędzy w szy­
stkich członków zajmujących się in­
kasowaniem wkładek tak, aby pod 
nieobecność jednego członka Zarzą­
du, inny członek upoważniony do te­
go miał możność inkasować wkładki 
i kw itować ich odbiór.

3) Całą zainkasowaną gotówkę 
K o ło  obowiązane jest przesłać do 
Centrali bez żadnych potrąceń i w y­
łączeń. Gotówkę pochodzącą z inka­
sa dokonanego w  p;erwszych dniach 
miesiąca posyłać należy do Centrali 
najpóźniej do piątego dnia każdego 
miesiąca. Gotówkę, która wpłynęła 
później od członków, którzy wyjąt­
kowo w  przepisanym terminie w kła­
dki nie Uiścili nadsyłać należy naj­
później 20-tego dnia każdego miesią­
ca. Rozrachunek K ó ł z  Centralą ty ­
tułem należnych Kołom  procentów



i innych świadczeń dokonywany bę­
dzie dotychczasowym sposobem na 
podstawie rozliczeń i rachunków 
kwartalnych. Celem uniknięcia zbęd­
nych kosztów  gotowkę przesyłać na­
jeży  wyłącznie przy pomocy czeków 
P, K. O., których dostateczną ilość 
Zarządy K ó ł otrzymają. Na odcin­
kach tych czeków  należy wypisać 
dokładnie nazwę wysyłającego K o ­
ła, oraz podać wzmiankę, iż  suma 
pochodzi z wkładek członkowskich 
za miesiąc, który należy wyraźnie 
nazwać i wskazać. Pozatem  nie nale­
ży  na odcinkach czeków  umieszczać 
żadnych innych rachunków ani w yli­
czeń, które, jak to wskazano pod 1), 
umieszczone być winny nie na czeku, 
lecz na liście kontrolnej.

4) P rzy  likwidacji wkładek człon­
kowskich za r. 1930 posługiwać się 
należy dotychczasowym sposobem 
stosowanym w  m-cach październiku, 
listopadzie i  grudniu. Za te miesiące 
nie należy wydawać znaczków, lecz 
wpłacenie sumy kwitować na odcin­
ku bloczka. Centrala prosi, aby Za­
rządy K ó ł dołożyły starań celem w y­
równania wszelkich zaległości za u- 
biegłe trzy  miesiące tak, aby od 
1.1.1931 można było sprawnie i bez 
utrudnień inkasować wkładki bieżą­
ce, P rzy  tej soosobności Centrala 
zwraca się raz jeszcze do tych K o le­
gów, którzy ociągali się z  wpłaca­
niem wkładek, aby bezwarunkowo 
zaległości swoje uregulowali, w  prze­
ciwnym bowiem  razie Centrala zmu­
szona będzie zastosować wobec nich 
rygory, wynikające z obowiązującego 
Statutu i Regulaminów. Podkreślamy 
ponadto, iż  członkow ie w  służbie 
czynnej, dla porządku i  ułatwienia 
ewidencji —  winni wpłacać wkładki 
W Zarządzie w łaściwego Koła, a to 
i w e własnym swoim interesie, albo­
w iem  tylko od Zarządu Koła  człon­
kow ie będą mogli otrzymać znaczek, 
stanowiący dowód uiszczenia wkład­
ki.

5) Tytułem  odszkodowania dla 
członków Zarządu, zajmujących się 
zbieraniem wkładek, względnie ty ­
tułem pokrycia kosztów z  tem zw ią­
zanych—  Centrala postanowiła p rzy ­
znać prow izję w  wysokości gr. 10 —  
słownie groszy dziesięć —  od każdej 
zainkasowanej wkładki. Prowizjia ta 
wypłacona będzie Zarządom K ó ł nie­
zależnie od należnych im procentów, 
lecz równocześnie z temi procentami 
raz na trzy miesiące Prow izja należ­
na Kołom  za m-ce październik, listo­
pad i grudzień wypłacana zostanie 
równocześnie z procentami za IV -ty  
kwartał 1930 r. w  m-cu styczniu 1931 
roku. Sumy, przypadające Zarządowi 
Koła tytułem prow izji rozdzielić na­
leży  według uznania Zarządu po­
m iędzy członków, którzy zajmowali 
się potrącaniem wkładek, nie zapo­
minając przytem o mężach zaufania, 
k tórzy zbierają wkładki w  ekspozy­
turach. Centrala pozostawia w  tym 
względzie swobodną decyzję Zarzą­
dom Kół, nie krępując ich co do spo­
sobu rozdziału ani też  co do przezna­
czenia zdobytych w  ten sposób fun­
duszów.

6) W szyscy K o ledzy - emeryci, 
którzy pozostali nadal członkami 
Związku (z reguły zatem Koledzy- 
emeryci, którzy przeszli w  stan spo­
czynku przed 1.X.1926 i którzy nale­
żą do Kasy Pośmiertnej) winni w pła­
cać przypadające od nich wkładki 
członkowskie wprost do Centrali za 
pośrednictwem czeków  P. K. O., k tó­
re w  dostatecznej ilości otrzymali 
wzgL otrzymywać będą na przysz­
łość. Zarządy K ó ł nie powinny od 
takich em erytów wkładek przyjmo­
wać.

7) Po otrzymaniu nowych legity- 
macyj członkowskich należy je roz­
dać członkom drogą wymiany za sta­
re legitymacje. Now e legitymacje na­
leży  sprawdzić co do zgodności im ie­
nia, nazwiska tudzież numeru legity­
macji, zwłaszcza zaś daty wstąpienia. 
Zauważone niedokładności należy re 
klamować w  Centrali. Odebrane od 
członków stare legitymacje należy 
zniszczyć na miejscu.

H. ZARZĄDZENIA ZAPOBIE­
GAWCZE.

W prowadzenie na stałe systemu 
inkasowania wkładek członkowskich 
z  wolnej ręki sprawia, iż obecnie 
w ięcej aniżeli k iedykolw iek egzy­
stencja i  należyte prosperowanie 
Związku zależeć będzie od obowiąz­
kowości, solidarności i wyrobienia 
społecznego członków. Prezydjum o- 
parte na dotychczasowych w ielo let­
nich doświadczeniach w ierzy  nie­
złomnie, iż członkowie nasi sprostają 
ciążącym na nich obowiązkom. P rzy  
tej sposobności jednak uważamy za 
rzecz stosowną przypomnieć i pod­
kreślić, iż  Zw iązek w tedy tylko speł­
nić będzie mógł należycie swoje za­
dania o ile otrzymywać będzie regu­
larnie wkładki od wszystkich swoich 
członków. N ie należy zapominać, iż 
Związek jest organizacją zawodową, 
powołaną w  pierwszym rzędzie do o- 
brony praw i interesów  członków 
wobec pracodawcy naszego, którym 
jest Zarząd Polskich K olei Państwo­
wych. Zbytecznem byłoby przypomi­
nać wszystkie te doniosłe usługi, k tó­
re Związek już do tej pory  zorgani­
zowanym maszynistom kolejowym 
przyniósł. N ie potrzebujemy chyba 
także udowadniać i tłumaczyć, iż dal­
sze istnienie organizacji zawodowej, 
broniącej w ytrwale i należycie na­
szych praw  i  interesów jest nie­
odzowne. Zadaniom swoim sprostać 
może tylko Związek duży i solidarny. 
K tokolw iek  namawia do złamania tej 
solidarności, zakłada nowe, konku­
rencyjne organizacje i  nakłania do o- 
puszczania szeregów  Związku ten 
działa na szkodę wspólnych naszych 
interesów, a czyni to najczęściej z 
poduszczenia elem entów nam w ro­
gich, dla których siła naszej organi­
zacji zawodowej iest groźną i niebez­
pieczną i które dlatego usiłują zni­
w eczyć tę siłę przez rozbicie zwar­
tych naszych szeregów. Dotychcza­
sowe doświadczenie wykazało, iż ma 
szyniści kolejow i świadomi swoich 
interesów i swojej siły płynącej ze 
zwartości szeregów  organizacyjnych 
podszeptom takim posłuchu nie dają.

Obecnie jednak pamiętać należy 
również i o  tem, że dla należytej o- 
brony interesów naszych Związek 
potrzebuje aparatu, który musi być 
zasilany funduszami i utrzymany w  
należytej sprawności Każda zwłoka 
w e wpłaceniu wkładek członkow­
skich dezorganizuje i osłabia ten apa­
rat, narusza jego sprawność, a tem 
samem godzi w e wspólną naszą spra­
wę. Pozatem Związek stanowi insty­
tucję wzajemnej, niejako, asekuracji 
członków przeciwko tym doniosłym 
a groźnym w  skutkach niebezpieczeń 
stwom, na które maszynista kolejo­
w y narażony jest codziennie w  spo­
sób nierównie w iększy aniżeli inne 
gałęzie służby kolejowej. W  tej dzie­
dzinie swej działalności Związek po­
nosi za członków wysokie koszty po­
m ocy prawnej, nie cofając się przed 
składaniem wielotysięcznych kaucyj 
i  ponoszeniem poważnych wydatków  
na ten cel. Zw iązek asekuruje swoich 
członków na wypadek choroby i za­
wieszenia w  służbie, a występującym 
z  czynnej służby kolejowej zapewnia 
w  tej trudnej chwili wydatną pomoc 
w  form ie odprawy emerytalnej, któ­
rą płaci w  sumie kilkakrotnie w yż­
szej, aniżeli inne Związki Zawo­
dowe. W szystko to Związek czynić 
m oże jedynie wówczas, jeżeli człon­
kowie, rozumiejąc własny swój inte­
res i w  imię własnej sprawy należy­
cie spełniać będą swoje obowiązki, 
w  pierwszym  zaś rzędzie jeżeli regu­
larnie będą wpłacać przypadające od 
nich wkładki człorkowskie. Pono­
szenie skromnego wydatku na cele 
organizacyjne jest dla obywatela 
świadomego swoich interesów i w y ­
robionego społecznie koniecznością 
nieomal taką samą, jak ponosze­
nie wydatków  na chleb codzienny. 
W szelk ie lekceważenie, wzgl. lekko­
myślność w  wykonywaniu płynących 
stąd obowiązków  szkodzi zarówno 
opieszałemu członkowi, jak też ca­
łemu ogółow i członków Związku.

Prezydjum zdaje sobie sprawę z 
tego, iż  olbrzymiej w iększości człon­
ków  naszego Związku wszystkiego 
tego przypominać nie trzeba, ponadto 
zaś ma nadzieję, iż  nieliczne jednost­
ki, które dotąd obowiązki swoje w  
tym w zględzie zaniedbywały, obec­
nie, po uchwale Zjazdu Przewodni­
czących Kół, wpłacać będą wkładki 
należycie i regularnie.

Jest jednakże naszym obowiąz­
kiem stać na straży interesu zw iąz­
kowego, wobec czego zmuszeni je-- 
steśmy wydać następujące zarządze­
nia zapobiegawcze:

1) Zarządy K ó ł zechcą poinformo­
wać członków Związku na W alnych 
Zebraniach, iż  propagowane tu i ów ­
dzie mniemanie jakoby członek mógł 
zalegać z wkładkami przez trzy mie­
siące, nie tracąc prawa do świadczeń 
ze strony Związku —  jest nieuzasad­
nione. Przeciwnie, Prezydjum zapo­
wiada, iż  korzystać będzie w  najszer­
szej m ierze z uprawnień przysługu­
jących mu na zasadzie obowiązują­
cych regulaminów, w szczególności 
zaś odmawiać będzie stanowczo przy 
znawania zarówno pomocy prawnej,



jak też i  zapomóg chorobowych i nie 
będzie wypłacać odpraw emerytal­
nych tym członkom, którzy  dopusz- 
czączą się świadomej zw łoki we 
wpłaceniu wkładki członkowskiej. 
W obec tych członków, którzy, mimo 
upomnienia, celowo zw lekać będą z 
wpłaceniem wkładki, Prezydjum za­
stosuje postanowienia statutu, t. j. 
występować będzie wobec Zarządu 
Głównego z wnioskiem o wyklucze­
nie danego członka za niestosowanie 
się do uchwał i poleceń władz zw iąz­
kowych tudzież za świadome działa­
nie na szkodę i w brew  interesom 
Związku.

2) Prezydjum zabrania katego­
rycznie Zarządom K ó ł przyjmowania 
zaległych wkładek od tych członków, 
k tórzy  uchykii się od  regularnego 
ich wpłacania, a którzy chcą uiścić 
zaległości dopiero wówczas, gdy za­
mierzają ubiegać się o jakieś świad­
czenie ze strony Związku. G dy w ięc 
np, jakiś członek odmawia pod tym 
lub innym pozorem wpłacenia wkład­
ki, następnie zaś popadłszy w  choro­
bę lub spowodowawszy wypadek ko­
le jow y chce wpłacić wkładkę za 
czas ubiegły, aby sobie w  ten spo­
sób zapewnić świadczenia ze strony 
Związku —  Zarząd Koła nie pow i­
nien pod żadnym pozorem  zaległych 
wkładek przyjmować, lecz odesłać 
interesowanego do Centrali, która 
jednakże zgłoszenia takiego przyjmo­
wać nie będzie, chyba, że  udowod­
nione zostaną w  sposób należyty i 
wyraźny okoliczności i dowody, 
świadczące, iż zw łoka nastąpiła bez 
winy członka.

Jednomyślna uchwała Zjazdu P rze­
wodniczących K ó ł oparta na opinji 
ogółu członków i zgodna wskutek te­
go z wolą tegoż ogółu otwiera dla 
naszego Związku nnwy okres, w  k tó­
ry®  w  sposób wybitniejszy jak do­
tychczas zdani będziem y na własne 
siły. Jest obowiązkiem każdego z 
członków Związku dbać o to, aby 
uchwała Zjazdu Przewodniczących 
K ó ł utrzymała się nietylko na papie­
rze, ale także i w  życiu. Maszyniści 
kolejowi, którzy dotychczas przodo­
wali ruchowi zawodowemu w  Polsce 
spoistością swojej organizacji i swoim 
wysokim wyrobieniem społecznem 
powinni obecnie dać dowód, że po­
trafią utrzymać na dotychczasowym 
poziomie swoją organizację bez obcej 
pomocy o własnych tylko siłach. W  
ten sposób prowadzony i o własną 
siłę tylko oparty Związek Zawodo­
wy powinien przetrwać nawet naj­
cięższe czasy i stać się wzorem dla 
innych orgamzacyj, a może i źródłem
odrodzenia i uzdrowienia stosunków 
w  całym ruchu zawodowym. Dalsze 
losy nasze, organizacji, a także i lo ­
sy stanu naszego, wym iar naszych 
praw i obowiązków, nasza pozycja 
społeczna i nasza stopa życiowa za­
leżą obecnie 0(j sprawnego spełnia­
nia obowiązków członkowskich przez
wszystkich naszych Kolegów. U frzy .
maliśmy, Ja*  dotąd, wysoko nasz 
sztandar zw iązkow y broniliśmy sku­
tecznie naszej niezależności i w yko­
nywaliśmy naczelną dewizę, która 
Przyświecała utworzeniu naszego

Związku t. j. wzięliśmy nasze sprawy 
w  nasze własne ręce i potrafiliśmy 
je w  tych rękach utrzymać. P rezy­
djum żyw i niepłonną nadzieję, iż przy 
pomocy członków nadal zdoła utrzy­
mać się na oblanej drodze i że z dro­
gi tej nie zejdzie ku pożytkow i i do­
bru ogółu.

GNIEZNO.
Z eb ra n ie  K o ła . Dn. 23.X. 30 r. o d b y ło  s ię  

z eb ra n ie  cz ło n k ó w  K o ła  z  n a s tęp u jąc y m  p o ­
rząd k iem  dz ien n y m i 1. O d c zy tan ie  p ro to k ó ­
łu  z  o s ta tn ieg o  z eb ra n ia . 2. O d czy t p . P a w la ­
k a .  3. W y b ó r Z a rz ąd u  K ó łk a  T echn icznego ,
4. W y b ó r m ęż ó w  zau fan ia . 5. W o ln e  wniosk,'. 
W  z eb ra n iu  u czestn iczy li: N a cz e ln ik  p a ro ­
w ozow ni, inż. T arn o w sk i o ra z  k o n tro le r  m a ­
sz y n  p . K a raśk iew icz . Z eb ran iu  p rz ew o d n i­
czy ł k o i  L ub ińsk i, s e k re ta rz o w a ł k o i  J a -  
n a se k .

P o  o d czy tan iu  p ro to k ó łu  z osa tn ieg o  z e ­
b ra n ia  kod. J a n a s e k  o d c zy ta ł k o m u n ik a t K o­
m ite tu  F lo ty  N aro d o w ej, n a d  k tó ry m  w y w ią­
z a ła  s ię  d y skusja , w  re z u lta c ie  k tó re j z e b ra ­
n i  p o stan o w ili p rz y s tą p ić  d o  teg o  K o m ite tu  
w  c h a ra k te rz e  cz łonków . N a stęp n ie  w p ły n ą ł 
w n io sek , a b y  o p o d a tk o w a ć  s ię  p o  z ł. 5 o d  
cz ło n k a  n a  łó d ź  p o d w o d n ą  „O d p o w ied ź  T re -  
w ira n u so w i" . W n io sek  jed n o g ło śn ie  u c h w a ­
lono ,

W  p u n k c ie  2 p o rz ą d k u  o b ra d  z a b ra ł  g łos 
p . P a w la k , s tu d e n t  P o lite c h n ik i G d ań sk ie j, 
k tó ry  w y g ło s ił o d c z y t n a  te m a t p o m p y  w o d ­
nej. P o  o d czycie  w y w ią za ła  się  d y sk u s ja , w  
k tó re j  w y ja śn ień  u d z ie la ł p , inż. T arn o w sk i.

N a  w n io sek  Stoi. L u b ińsk iego , p o  k ró tk ie j 
d y sk u sji, u ch w alo n o  za ło ży ć  p rz y  K o le  K ó ł­
k o  T ech n iczn e . D o Z a rz ąd u  K ó łk a  w y b ra n i 
zo s ta li:  p. k o n tr . Karaśkiewicz ja k o  P rz e ­
w o d n iczący , fcoŁ Strąk, jak o  S e k re ta rz  o raz  
koL Trawka, jak o  S k a rb n ik . M ężem  z au fan ia  
d o  z b ie ra n ia  w k ła d e k  c z ło n k o w sk ich  w y b ra ­
n o  ko l. Fajer‘a Ja n a . I

W  w o ln y ch  w n io sk ach  o m aw iano  sp ra w y  
słu żb o w e .

JAROCIN.
Z e b ra n ie  Koła. Dn. 18.IX, 1930 r .  o d b y ło  

się  z e b ra n ie  cz ło n k ó w  K o ła  z  n a s tęp u jąc y m  
p o rz ąd k iem  d z ien n y m : 1. S p ra w o z d an ie  Z a ­
rz ą d u  i  K om isji R ew izy jnej. 2. W y b ó r n o w e ­
go  Z arządu . 3. W o ln e  w niosk i.

Z a rz ąd  K o ła  w  oso b ach  ko l, kol. K obu- 
e ińek iego  i  M ic h a lak a  z d a ł  sp ra w o z d an ie  z  
d z ia ła ln o śc i z a  u b ieg ły  o k res. Z  ram ien ia  
K om isji R ew izy jnej p rz em aw ia ł ko l, G o łę ­
b iew sk i, s ta w ia ją c  w n io sek  o u d z ie len ie  Z a ­
rz ą d o w i K o ła  ab so lu to riu m . W n io sek  u c h w a ­
lono .

W  sk ła d  n o w eg o  Z a rz ą d u  K o ła  w eszli: 
kol. Pawelczyk K azim ierz , jak o  p rz e w o d n i­
czący, ko l. Gołębiewski W aw rzy n , jak o  z as t.

ODPRAWY EMERYTALNE.
Okręg Warszawski, Warszawa-Główna _

Kowalski B. i}, 1.000, Heinrich M. zł. 1.000, 
Krzemiński A. zł. iqo, Lewandowski Fr, zł.
1,000, Ł ćd ź -K a lisk a    Górski K, zł. 1.000,
Łazy — B rzez ick i M. zł. 976, Krośniewice — 
Tuszyński F, z ł. l.ooo, Aleksandrów — Mo­
dliński J *Ł 1.0Q0.

Okręg Radomski. Lublin — Pozorski Br. 
zł. 958, Węgielek: A. zł. 988, Szym ańsk i M. 
zł. 1.000, A. zł. 1.0000, Skarżysko —  
Gójski L. zł. 1-000, Ziemski B. z ł, 1.000, Zdoł-

p rzew ., ko l. K obusińsk i, jak o  s e k re ta rz  o raz  
ko l. R o sz a k  jak o  sk a rb n ik . K om isja R ew izy j­
n a : ko l. kol,. P io tro w sk i i L an g n er,

W  w o ln y ch  w n iodkach  o m aw iano  w e ­
w n ę trz n e  sp ra w y  K oła .

K A R TU ZY .

Otwarcie Koła, Dn. 12.X. 1930 r. odbyłc 
s ię  in au g u racy jn e  z eb ra n ie  n o w outw orzonega  
K o ła  w  K a rtu za ch . Z e  w zg lędu  n a  to , iż p a ­
ro w o zo w n ia  K a rtu zy  liczy  27 cz ło n k ó w  ZZM,. 
p rz y n a leż n y c h  d o ty ch c za s  d o  K o ła  K o śc ie ­
rz y n a  —  P rezy d ju m  p o sta n o w iło  w ydzielić  
ty c h  cz ło n k ó w  z  K o ła  K o śc ie rzy n a  i u tw o ­
rz y ć  sam o d zie ln e  K o ło  w  K artu zach .

W  z eb ra n iu  z ram ien ia  P rezy d ju m  w zią ł 
u d z ia ł W ic e -P re z e s  Zw,, kol, Komorowski 
o ra z  z ra m ien ia  O k ręg u , s e k re ta rz  O kręgu— 
ko l. Kufel, P o rz ą d e k  d z ie n n y  o b ejm ow ał: 
1. W y b ó r P rzew o d n icząceg o  Z eb ra n ia . 2. 
S p raw o zd an ie  m ęża  zau fan ia . 3. D yskusja  
n a d  sp raw o zd an iem . 4. W y b ó r Z arząd u  Ko­
ła , 5, R e fe ra t cz ło n k a  P rezy d ju m . 6. W o ln e  
w n iosk i.

P rzew o d n iczący m  z e b ra n ia  w y b ra n o  koŁ 
Komorowskiego, S e k re ta rz e m  kolL Wierzbic­
kiego W ł. M ąż  zau fan ia  z d a ł  sp ra w o z d a n ie  
n a d  k tó re m  o d b y ła  s ię  o b sz e rn a  d y sk u sja . 
P rz e p ro w a d z o n e  ta jn em  g łosow an iem  w y b o ­
ry d o  n o w ego  Z a rz ąd u  K o ła  d a ły  n a s tę p u ją ­
c e  w yn ik i. P rzew o d n iczący  —  kol. Wierz­
bicki J ., S e k re ta rz  —  kol, Melerski, S k a rb ­
n ik  —  k o l. Wielewski. C zło n k o w ie  Z arząd u  
ko l. kol. Gronek i Kujawa. K om isja  R ew izy j­
n a  —  k o l. k o l. Borkowski, Zalewski i Kreft,

P o  d o k o n a n y c h  w y b o ra ch  z a b ra ł  g ło s  koL 
K o m orow sk i, om aw ia jąc  sp ra w y  p o s tu la to ­
w e, jak o  to : lis tę  s ta rsz e ń s tw a , a  warwy, do­
d a te k  m ieszk an io w y , o raz  sp ra w y  o rg a n iz a ­
c y jn e  jak : sp ra w ę  p o trą c a n ia  w k ła d e k  c z ło n ­
k o w sk ich . N a s tę p n ie  z a b ra ł  g ło s  k o l. K ufel, 
k tó ry  om ów ił sp ra w ę  u m u n d u ro w an ia .

N a d  re fe ra ta m i p rz ed s ta w ic ie li Z w iązku  
w y w ią za ła  s ię  d y sk u sja , w  k tó re j  w z ię li u - 
d z ia ł k o l. ko l. S u lew sk i, W ró b e l, W ierzb icka  
J ,,  K aczm arek , Śm igielsk i i  inn i. W  re z u lta ­
c ie  d y sk u s ji z e b ra n i u c h w alili  rezo lu c ję  t r e ­
śc i n a s tę p u ją c e j:

„Zebrani w  dn. 12.X. 30 r. aa Walnem Ze­
braniu członkowie Koja Kartuzy, po wysłu­
chaniu przemówień reprezentantów Związku 
kol. boi. Komorowskiego i Kufla — wyrażają 
yotum zaufania Prezydjum Związku, Zarzą­
dowi Głównemu i Okręgowemu za dotych­
czasowe starania, uwieńczone doskonaleni 
rezultatami w dziedzinie postulatów pracow­
niczych oraz rozwoju naszej organizacji.

Zebrani potępiają stanowczo wszelkie war- 
cholskie wystąpienia jednostek, oświadczając 
ze swej strony solidarność i poparcie oraz 
wspólną pracę pod sztandrrem ZZM.”,

Z eb ran ie  zak o ń czo n o  o k rzy k iem  n a  cześć  
ZZM.

b u n ó w  —  S o k ó k k i  W , z ł ,  1.000, L ub lin  —  
B ro żek  A . zł. 892.

■Okręg W ileń sk i, W o łk o w y sk  —  K o w alsk i 
W . z ł, 994, B rz eść  n/B ugiem  —  Ł an iń sk i W . 
z ł. 1.000, B a ran o w icze  —  S ip ow icz  A . z ł. 988,

Okręg Gdański. Gdynia — Suszczyń&ki M. 
zł. 976.

Okręg Katowicki. Rybnik — Brzózka A. 
zł. 1.000.

Okręg Krakowski. Dziedzice —• Cholewik 
J. zł. 1.000.

Okręg Lwowski. Lwów — Schauer zł. 816,

W YPŁATY Z KASY G Ł  Z. Z. M.
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P rzem yśl —  R o m er J .  z ł. 1.000, C horzem ski 
F r. zł. 1.000.

O k ręg  P o zn ań sk i. G niezno  —  B oznańsk i 
M. z ł. 1.000, Kubiaik W . z ł. 1.000.

Z A PO M O G I C H O R O B O W E .

O k ręg  W arszaw sk i. W arszaw a-W sch o d n ia  
ia s iń sk i C. zł. 64, W a rsz a w a -P rag a  — K o­
w alsk i B. zł. 58, Ś ladow sk i J .  z ł. 26, W a r-  
szaw a-G d ań sk a  —  T rzc iń sk i H. zł. 62, K un tz  
J. z ł. 62, P io trk ó w  —  M ro czk o w sk i L. z ł. 62, 
C zęsto ch o w a —  W o lsk i W . zł. 142, Łódź- 
K a tisk a  —  C eg łow sk i B. zł. 106, S tan d o  St. 
zŁ 108.

O k rę g  R adom sk i. S k a rży sk o  —  W ilczyń­
sk i F r . z ł. 50, K iw erce  —  Sallam onowicz W . 
zł. 74.

O k rę g  W ileń sk i. W iln o  —  B aliń sk i W . zł. 
94, W o łk o w y sk  —  W o ry w cc k i A . z ł. 134, 
C z ere m c h a  —  P aczy ń sk i J .  z ł. 102.

"O kręg r u w i ń s k l .  Poiznań —  S zym ura F r. 
zł. 62.

O k rę g  G d ań sk i. G ru d z iąd z  —  W eso ło w ­
ski A . zł. 38, C ho jn ice  —  N ow ick i B. z ł. 58, 
H m c J .  z ł. 184.

O k rę g  K a to w ick i. K a to w ice  —  M a lch e rek  
J .  z ł. 126, G lad o s A . zł. 94, S ło taw a  J ,  zł. 88, 
Ja n e c z k o  F r. z ł. 44, D ziuba  K. z ł. 184.

O k rę g  K rak o w sk i. K ra k ó w  —iPłaezów —  
D u bie l F r . zŁ 104, G arg u l J . zł. 92, D z iedzi­
c e  —  R y c h ły  K . z ł. 184.

O k rę g  L w ow ski. L w ów  —  K am ien iarz  J .  
cl. 36, B a ra c z e k  L, z ł. 24, F a r jo n  S t. z ł. 28, 
C ru p  G . z ł. 62, S try j —  M azep a  K. zł. 50.

O B R O N Y  P R A W N E .

O k ręg  W arsz a w sk i. P io trk ó w  —  R ad om sk i 
8 . z ł. 200, B itn e r  A . z ł. 25, Iw ań sk i L. zł. 
12.50, Ł ó d ź-K alisk a  —  P o n ia to w sk i W ł. zł, 
400, K u tn o  —  G m śtrzykow sk i Z. z ł. 18.75, 
K ra jew sk i W . z ł. 18.75, K o tw ica  J .  z ł. 150, 
W arsz a w a -P rag a  —  P ie ch o w sk i J .  z ł. 200.

O k rę g  R ad o m sk i. K ie lce  —  P ab ie  z ł. 400,

NOWY WYNALAZEK XX WIEKU
PŁASKI 

ZEGAREM!
Tylko zł. 5.93 

(zam. 25)
W ysyłam y p o cztą  
za  za liczen iem , e le ­
ganck i zeg a rek  n i­
klow y. —  Chód 
d źw ięczny , n a  k a ­
m ien iach  —  W y re ­
gu low any  do m inu­

ty , z  g w a ran c ją  za  d o b ry  ch ó d  n a  8 la t, 2 sz t, 
11.60, 4 szt. 22.68, 6 sz t. 33.60. —  L epszego  
g a tu n k u  7.75, 9.50, 11.50, 15, 18, 21 i 30 zł. 
N a  rę k ę  z p ask iem  10.50, 14, 17, 20, 23, 35, 
30 i 35 zł. Z fran cu sk ieg o  now ego  z ło ta :  15.50, 
2 szt. 30, 3 szt. 44 zł., lep szeg o  g a tu n k u  21,
25, 30, 40, 50 i 65 zł. B udzik i s to ło w e  10,
15, 17 i 20 zł. Ł ań cu szk i z now ego z ło ta  po  
zł, 1.85, 2.50, 3.50, 4.75 i 5.50. —  Z a k o sz ta  
p rz e sy łk i p ła c i k u p u jący . —  A d re s : S k ła d
Z eg arm istrzo w sk i J ó z e f  Ja k u b o w ic z . W a r­
szaw a, ul. S ien n a  27. O ddz. 18.

F irm a  eg zystu je  od  ro k u  1900. N ag ro d zo ­
n a  w ie lo m a  z ło ty m i m edalam i i k rzyżam i. 
M nóstw o  lis tów  d z ięk czy n n y ch . Z b ra k u  
m ie jsca  zam ieszczam y n ie k tó re .

N r. 1355. Szan . P . P ro szę  o w y s łan ie  jesz ­
cze  jednego  z e g a rk a  z fr. n ow ego  z ło ta . P rzy  
te j sp o so b n o śc i m am y zaszczy t p o d z ięk o w ać  
za  o trzy m an e  3 zeg a rk i, z  k tó ry c h  jes teśm y  
zadow olen i. —  W  n a jb liższy ch  d n iach  w y ślę  
zam ów ien ie  n a  k ilk a  zegarków .

P re z es , S ta n is ła w  B orow icz  w  K u tn ie .

S k arży sk o  —  Ł azarczy k  J .  zł. 139.10, K i­
w erce  —  B ia łeck i W . z ł. 350.

O k rę g  W ileń sk i. W o łk o w y sk  —  Zdrajlkow- 
s k i  z ł. 50.

O k rę g  P o zn ań sk i. O s tró w  •— D ola ta  J . zł. 
400, G arjan tas iew icz  Cz. zł. 400.

O k ręg  G d ań sk i. T czew  —- S zczeb lew sk i 
M. zł. 25, B ydgoszcz —  R u tk o w sk i E. z ł. 50.

O k ręg  K rak o w sk i. N ow y Sącz  —  B o ra ty ń ­
sk i J . zł. 37.50, B ielsko  —  Jarczafc  J ,  z ł. 460.

Z A PO M O G I S U SP E N D A C Y JN E .

O k rę g  W arszaw sk i. R y ch ło w sk i J .  zł. 42, 
Ż m udzki L. zł. 42.

O k rę g  G d ań sk i. W ilczy ń sk i F r. zł. 93.

ZE ST A W IE N IE .

O d p raw y  e m e ry ta ln e  . 
Z apom ogi ch o ro b o w e  . 
O b ro n y  i p o ra d y  p ra w iie  
Z apom ogi su sp en d acy jn e

zł. 25.688—  
„ 2.602—  
„ 3.336.60
,, 177—

R azem  z ł. 31.803.60 

W y d a tk i z w iązan e  z  b u d o w ą  dom u w e  
L w ow ie.

W  lis to p ad z ie  w y p łaco n o  p rz e d ­
s ięb io rco m  . . . .  z ł. 21.687.87

o b w i e s z c z e n i e , w  tu te jszy m  re je s trz e
sp ó łd z ie ln i L iczba  258 w p isan o  d n ia  25 p a ź ­
d z ie rn ik a  1930 r. p rz y  sp ó łd z ie ln i: T o w a rz y ­
s tw o  budow li i  o szczęd n o śc i d la  m aszy n i­
s tó w  ko lejo w y ch  w  P oznan iu , S p ó łd z ie ln ia  
z  o d p o w ied zia ln o śc ią  u d z ia łam i P oznań , że  
nazw a  sp ó łd z ie ln i b rzm i o d tąd : S p ó łd z ie ln ia  
B ud o w lan a  M aszy n istó w  K o le jow ych  w  P o ­
zn an iu  z  o g ran iczo n ą  o d p o w ied zia ln o śc ią . 
P rzed m io tem  p rz ed się b io rs tw a  je s t o d tąd : 
b u d o w a  w y łą cz n ie  d la  czło n k ó w  do m ó w  
m ieszk aln y ch , k tó ry c h  p rz ew ła sz cz en ie  n a ­
s tę p u je  p o  p o k ry c iu  ogólnych  k o sz tó w  b u d o ­
w y, w y ło żo n y ch  p rz e z  sp ó łd z ie ln ię . C zaso p i­
sm em , p rz ez n ac zo n e m  d o  og łoszeń  je s t o b e c ­
n ie  „M aszy n is ta" . Do ośw iad czen ia  w oli w  
im ien iu  sp ó łd z ie ln i p o trz e b n e  jes t w sp ó ł­
d z ia ła n ie  conajm niej d w ó c h  cz ło n k ó w  z a rz ą ­
du . Z a sp ó łd z ie ln ię  z a rz ą d  p o d p isu je  w  te n  
sp o só b , t e  d o  firm y p o d p isu jąc y  d o łą c z a ją  
sw e  podp isy . R ozw iązan ie  sp ó łd z ie ln i n a ­
s tę p u je  w  w y p a d k ac h  o k re ś lo n y ch  p rz ez  u -  
s ta w ę  o  sp ó łd z ie ln iach  o raz  n a  ż ąd a n ie  */» 
cz ło n k ó w  o b ecn y ch  n a  dw ó ch  ko le jn o  po 
so b ie  n a s tęp u jąc y c h  zg ro m ad zen iach , o d b y ­
ty c h  w  o d s tę p ie  conajm niej 2 tygodni. S ta ­
tu t  zm ien iono  u c h w a łą  w a ln eg o  z eb ra n ia  
z d n ia  26 s ie rp n ia  1930 r. co  do  nazw y  sp ó ł­
dz ie ln i, p rzed m io tu , o rg an u  og łoszen ia, za ­
s tę p s tw a  i rozw iązan ia .

Pozn ań , d n ia  10 lis to p a d a  1930 r.
S ą d  P o w ia to w y .

PODZIĘKOWANIA.
Czuję się w  obowiązku złożyć ser­

deczne podziękowanie Prezydjum 
Związku Maszynistów za przyznanie 
mi zapomogi na opłatę wpisu szkol­
nego w  sumie zł. 92.

Brykalski Jan

NA RATY bez zaliczki

Z E G A R Y
ścienne, zegarki, pierścionki, kolczyk 
obrączki C H «  G B T M A C H E R  

W a r s z a w a ,  
ul. S m o cza  Nr. 21 m . 7 , r ó g  D z ie ln e j

MASZYNY DO SZYCIA systemu SINGERA
k u p u jc ie  ty lk o  w  firm ie  ch rześc ijań sk iej

W. LUBIŃSKI, W arszaw a, ul. 2óraw la  42-M
gdyż są  n a jo d p o w ied n ie jsze  d la  w si i m ia s teczek  ze  w zg lądu  n a  trw a ło ść  sw o ją  i d o b re
w y k o n a n ie . Maszyny posiadamy od 200—  zł. Na|lepsza bębenkowa 280.- zł.
N a k a żu ą  zam ów ioną  dajem y g w aran c ję  n a  20 lat. P o  n a d es łan iu  z ad a tk u  50 z ł. m aszynę 
p rzy ślem y  n a  m iejsce. N ie p rz e p ła c a ć  u  p o k ą tn y c h  h a n d la rz y  p rz e d  ob e jrzen iem  naszego 
c en n ik a  i kata logu , k tó ry  w ysyłam y b ezp ła tn ie . C zyte ln ikom  „M aszynisty  5% rabatu .

MASZYNY DO SZYCIA ZŁ. OgR —
syst. „S IN G E R " do  szy c ia  i h a ftu  NOłNE, KRYTE w  * 
GABINETOWE, szy jące  w p rzó d  i w stecz . Do m aszyny  załączam y 
b e zp ła tn ie  a p a ra ty  do  h a ftu  i c ero w an ia . P a te fo n y  szw ajcarsk ie  
od  zŁ 70.—. W ysyłka  po  o trzym an iu  zad a tk u  zł. 25— , re sz ta  
za  zaliczen iem . D ostaw a n a  k o sz t firmy. O strzegam y n ie  p rz e ­
p ła c a ć  u  p o k ą tn y c h  h ąn d la rzy . P rz e d  k u p n e m  żądajc ie  b e z p ła t­

n y ch  cen n ik ó w  w  p ierw szem  ź ró d le  krajow em :

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „DOBROMASZYN” -  26
Warszawa, Chmielna 32/35. O trzym ujem y m oc lis tów  dziękczynnych .

SANAT0RJUM
Z w i ą z k u  P r a c o w n i k ó w  Poczt ,  
Telegrafów i Telefonów w Zakopanem

przyjm uje

chorych na płuca (gruźlicę) 
pracowników państwowych 

i członków ich rodzin.

O p ła t a  c a łk o w it a  wynosi 14 złotych 50 groszy dziennie—korzystający 
z państwowej pomocy lekarskiej płacą 6 złotych 50 groszy dziennie. —  
Chorzy otrzymują za tą opłatą całkowite utrzymanie [5 razy dziennie) 

oraz opiekę lekarską wraz ze wszelkiemi zabiegami.
Złoszenia, do których należy dołączyć przekaz lekarza powiatowego lub 
umówionego, wysyłać należy do Dyrekcji Sanatorjum w  Z a k o p a n e m

C EN Y  O G ŁO SZEŃ : C a ła  s tro n a  — e t  400 
zł. 85.— , */,* s tro n y  —

.— , Y, s tro n y  —  zł. 250.— , 
et 45.—.

yt  s tro n y  —  e t  180— , y% s tro n y  e t  150— , % s tro n y  —


